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i  E K S P E D Y C Y A  
w Biurze Towarzystwa „Spójni"

> w Zakładzie kosmetycznym Jana
) Ihnatow icza, ulica K opernika, 1. 3
< we Lwowie.
<; Ogłoszenia dla członków po 3 ct.

(L dla nicczlonków 6 c t. od wiersza
czterołamowego drobnym drukiem  '

0*? (pctytem ). H

R E F O R M A
u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j .

Zaprowadzona z' rokiem 1860 u s ta ­
w a p rzem ysłow a okazała się zaraz 
w początkach swego istnienia n iezu­
pełnie praktyczną. Przekonanie  się o 
n iepraktyczności w yw oła ło  dom aganie 
się refo rm y w krótce po w ejścia  jej 
w  życie.

J e d n ak  po wielu latach u tysk iw a­
nia. jużto  publicznie, już  w poufnych 
kółkach , na  te lub  owe niedogodno­
ści wynikające z nowej ustaw y, na 
zbyt wielką konkurencyę, k tórą  nowej 
ustaw ie przypisano i upadek' naszego 
p rzem ysłu  a  raczej górowanie  obcego 
nad  naszym., przystąpiono dopiero 
w  ro k u  zeszłym do praktycznych  kro- 

- f ców w* t e j  © p r a w i e .
MTec szewców, k tóry  się odby ł we 

Lw ow ie  dnia  59 w rześnia  1879, da ł  
do tego początek. U chw al.ł  on dzie­
więć rezolucyi, zawierających wnioski 
do zmian w ustaw ie przemysłowej i 
po ruczy ł  komitetowi w ykonaw czem u 
wniesienie petycyi w tym  duchu.

N astępnie uchwaliło  Zgromadzenie 
rękodzielników zebrane dnia 9 L isto­
pada  187i> znowu dziewięć rezolucyi. 
k tó re  ostatecznie zostały w petycyi 
wniesionej na ręce p. D ra  F ranciszka  
Smolki, przedłożone Izbie posłów E ady  
P ańs tw a .

Równocześnie wniósł Rząd swoje 
wnioski, dążące do reform y us taw y  
przem ysłow ej w tejże samej Izbie po­
słów R ady  państwa.

Nie myślimy i nie możemy się 
tu  w daw ać  w szczegółowy rozbiór 
i k ry tykę  tak  istniejącej ustawry, jako- 
też projektu rządowego. M usim y się 
ograniczyć na zasadach, na jakich 
one polegają, a k tóre się różnią od 
zasad  przyjętych przez zgromadzenie 
naszych  rękodzielników.

je d n ą  z najważniejszych, a w łaśc i­
wie g łów ną zasadą jest, tak zwana za­
sada w o l n o ś c i  p r z e m y s ł o w e j .  
U staw a polega na  tej zasadzie. Nie 
w ym aga  ona do w ykonyw ania  rze­

m iosła (z wyjątkiem bardzo niewielu) 
żadnego innego w aru n k u ,  iak tylko 
p raw a rozporządzenia swoim m ają t­
kiem. 0  wykazaniu się uzdolnieniem, 
odbytą nauką i p rak tyką  niemasz mowy.

Otóż zarówno w i e c  s z e w c ó w  
jako i petycya podana wskutek uchw a­
ły  Zgromadzenia rękodzielników we 
L w ow ie , dom aga się w  tej mierze 
zmiany w ustawie.

W iec szewców żądał aby  nikomu 
nie by ło  wolno prowadzić przem ysłu  
bez karty  przem ysłowej. Tego samego 
żąda petycya. Między ustaw ą obowią­
zującą a petycya jest ta różnica, że 
ustaw’a żada tylko k a r t y  l e g i t y m a ­
c y j n e j  k tó ra  właściwie nic innego nie 
powinna pośw iadczać , jak ty lko, że 
wykonujący jaki przem ysł jest  s a- 
m o wolnym, t. j. że ina praw o zarzą- 

■ tk a n ia  sw oim  majątkiem.
Rezolucya p rzedstaw iona w7 pety- 

eyi nazyw a to poświadczenie: k a r t ą  
p r z e m y s ł o w ą  (Gtewerbeschein) i sta­
wia jako w arunek  do nabycia  takiej 
karty  d o w ó d ,  że kom petent wyuczył 
się należycie rzem iosła i odbył w tem- 
że przynajmniej trzyletnią praktykę.

Nadto żąda petycya, aby  tego r o ­
dzaju karty  przem ysłow e nie mogły 
być przez W ładzę w ydaw ane, jak tylko 
po zasiągnięciu zdania dotyczącej kor- 
poracyi czyli stowarzyszenia rękodziel­
ników7.

Pe tycya  podaje za pow7ód tego żą­
dania tę okoliczność, że wskutek nowo- 
zaprowadzonej bezwzględnej swobody 
przem ysłowej wzmogła się n iepotrzeb­
nie wrew nętrzna konku reneya , króra 
pomnożyła wpraw dzie  produkcyę pod 
w7zględem ilości, ale ją popsuła pod 
względem jakości. Po prosta  powie­
dziawszy, są autorowie petycyi tego 
zdania, że wskutek swobody przem y­
słowej pozakładało  mnóstwo ludzi w a r­
sztaty, którzy nie um ieją  swego rze­
miosła, że w skutek  tego w yrabia  się 
wprawdzie bardzo wiele rozmaitego to- 
w7aru , ale to w a r  ten jest bez po rów na­
nia gorszym , niż był dawniej. Nie 
można tem u twierdzeniu odmówić s łusz­
ności. J e s t  bardzo wielu rzemieślników

nieumiejących dobrze swTego rzemiosła, 
którzy w yrabia ją  zły tow7ar, ale z d ru ­
giej s trony  nie można zaprzeczyć, że 
tylko dobry rzemieślnik: i tylko dobry 
to /• a r  jest poszukiwanym , a od złego 
wkrótce się publiczność odwraca.

Sądzimy więc, że ten powód przy­
toczony w7 petycyi nie dosyć silnie 
popiera jej żądanie.

Podzielając w zupełności zasadę, 
aby nie wolno było n ikomu wykony- 
waś rzem iosła , kto nie złoży duwodu, 
iż odby ł naukę i prak tykę  w swoim 
zawodzie, podalibyśmy za powód oko­
liczność, k tóra nam  sję wydaje  w aż­
niejszą, niż przytoczona.

Oto wskutek konkurencyi podupa­
dają w końcu zupełnie ci, k tórzy sie 
wzięli do jakiego przem ysłu  nieposia- 
dąjąc potrzebnego uzdolnienia. Tacy 
zuankru tow aui rękodzielnicy rzucają  się 
na inne zawody, a jeżeli się nie uda  
znaleźć z a ro b k u , padają  w7 końcu cię­
żarem  społeczeństw u, albo puszczają 
się na bezdroża i s tają  się d la  tego 
społeczeństw a niebezpiecznymi.

Grdy zaś będzie z góry  orzeozonem, 
że p rzem ysłu  jakiegokolwiek nie może 
nikt prowadzić, kto nie odbędzie pew ­
nej nauki i nie zda (jak tego wiec 
szewców żądał w 2giej rezolucyi pew­
nego egzaminu, a następnie nie odbę­
dzie przynajmniej Bletniej p rak tyk i;  
w tedy t e n , co n iem a do pewnego za­
wodu zdolności łub usposobienie bę­
dzie się mógł jeszcze za czasu zwrócić 
do innego i w yuczyć się tego, do któ­
rego lepiej jest usposobionym, albo też 
w tymże sam ym  zawodzie jeszcze się 
wydoskonalić.

U w ażam y też rezolucyę wiecu sze­
wców w tej mierze za dokładniejszą 
niż rezolucyę petycyi.

Obie stawiają za w a ru n e k ,  żeby 
chłopców (term inatorów ) nieprzyjmo- 
w ać do nauk i przed 12 rokiem  życia 
za poświadczeniem, że ukończyli szkołę 
ludową. To jest zupełnie zgodne z za­
sadam i ogólnemi oświaty ludowej. Czas 
nauki m a w uchw ałach  w iecu  szew­
ców oznaczone m i n i m u m  (trzech lat) 
w  petycyi tego nie ma, zaś m as im um



^est w obydw óch oznaczone na lat 5. 
Oprócz tego żąda wiec szewców dla 
korporacyi p raw a  ustanowienia komisyi 
examinacyjnych i p rzedsiębran ia  exa- 
minów przed wyzwoleniem.

Naszem zdaniem  sa ezam ina  i ko- 
m isye exam inacyjne bardzo dobrym  
środkiem  i lepszym niż oznaczanie te r­
m inu  nauki, bo do wyuczenia  sie rze-v  Ł.
miosła potrzebuje jeden mniej drugi 
więcej czasu. P rzenosim y zatem nad 
inne ż rodk i: e i a m i n a  czyli p o p i s y ,  
ale sądzimy, że komisye examinacyjne 
pow inny być ogólne nie jedynie  z łona 
korporacy i ustanowione. Każda m iejs­
cowość, gdzie jest  przynajmniej jedna  
korporacya  rękodzielnicza powinnaby 
mieć komisye złożona: z naczelnika%t t, t,
gm iny lub delegata R ady  gminnej, 
nauczyciela szkoły ludowej i jednego 
lub dwóch ezam inatorów  z korporacyi 
tego rzemiosła, z k tórego uczeń ma 
zdawać popis. Świadectwo tej komisyi 
m a być  udzielone k o rp o ra c y i , k tóra 
albo ucznia wyzwala na czeladnika, 
albo m u naznacza term in  do uzupeł­
nienia nauki w edług tego czy komisya 
uznała  go dojrzałym lub nie do postą­
pienia na czeladnika. Ze w tej mierze 
powinne być jeszcze w ydane osobne 
przepisy exam inacyjne to, sądzimy uzna 
każdy za słuszne.

To byłby pierwszy stopień do osią­
gnięcia na  przyszłość ka rty  przemy­
słów ej.

E xam in  taki na czeladnika uważa­
my za niezbędny.

W a ru n e k ,  że czeladnikiem może 
tylko ten zostać, kto ukończył rok 17, 
b y łby  w tedy  zbytecznym. Ale za to 
postaw ilibyśm y czeladnikowi w arunek  
dalszego szkolnego kształcenia się obok 
p rak ty k i ,  co najmniej trzechletniej. 
Szkolne to kształcenie wyw ołałoby  ko ­
nieczność zakładania  szkół dla czeladzi, 
szkół specyalnych dla kilku zawodów 
pokrewnych albo fachow ych dla poje- 
dyńczych. 0  sposobie urządzania takich 
szkół jest nader  wiele do mówienia. 
Nadm ienim y tu tylko, że możnaby tym ­
czasowo je zastąpić urządzając w tym 
celu poboczne ki.rsa  p rzy  zwykłych 
szkołach.

Odbycie takiego ku rsu  z trzyletnią 
p rak tyką  i odbycie ezam inu  czyli po­
p isu  na m ajs tra  w  obec osobnej ko­
misyi ezaminacyjnej s taw ialibyśm y za 
w arunek  otrzym ania patentu na m ajstra.

Kto otrzyma patent na majstra  może 
się s ta rać  o k a r t ę  p r z e m y s ł o w y ,  
a  do tego potrzeba udowodnić  prawmą 
samowolność.

Zm iana us taw y  przem ysłowej w tym

duchu  odpowiedziałaby zupełnie i wy­
maganiom ducha  czasu i postaw iłaby 
s tan  rękodzielniczy na stanowisku wiel­
ce poważnem  w społeczeństwie.

k  w .

P r z e m y s ł  l n i any
przez Ant Popiela.

(Ciąg dulszy)

J a k o  c iekawe z jawisko w y p a d a  mi  za­
znaczyć ,  że l n i a n a  ł o d y g a  zdolna  j e s t  w do ­
linie Oetz  n aw e t  s i lne mr oz y  w ios en ne  w y ­
t r zymać .

W  okolicy Gr ies  z jawia  się n ie r az  z k oń ­
cem Ma j a  s i lny  s z r on ,  a t e r m o m e t r  spada  
niżej 4— 6° R.  p r zyc zem  każda  roś l ina  l n i ana  
do tego s t opn ia  zmurza ,  że się za  na jmnie j -  
s ze m  po ruszen i em ł a m i e ,  m ia now ic i e  p r z y  
panu j ące j  posusze.

W  t akim  s t ani e  rzeczy m o ż n a b y  u w a ­
żać ca ły  s i ew  lnu za p r zepad ł y .  J e d n a k ż e  
t ak nie jes t .  W p r a w d z i e  p r ze r z edz a  się p o ­
siew lnu  t ak imi  m r o ź a m i  j e d n a k ż e  nie ni ­
s zczej e i to co podras t a ,  r ozwi j a  się n a d z w y ­
czaj p ięknie .

W gm in i e  L aen gen fe l d  i U m ha u se n ,  
gdz i e  pow ie t r ze  niecp ł a g o d n i e j s z e ,  gdzie 
j ednakże  t e r m o m e t r  często na  1— 2 s topn i  
niżej z e r a  sp ad a ;  n i e m a  p r a k t y k i ,  aby len 
od p r z y m r o z k ó w  uc i e r p i a ł ,  chociaż dawniej  
jak mi opowiadano ,  b y w a ł y  si lniejsze mrozy,  
w y t ęp i a j ące  pos i ew lnu do szczętu.

Obecnie  up rawia j ą  w dol i nie  Oetz  len 
wcz eśn i e  na wiosnę  i n i e zawodzi  u p r a w a  
t egoż,  g d y ż  n i e p ra k t yk u j ą  się tutaj  wypadki ,  
aby  len chociaż j e d n e g o  roku chyb i ł .

N a  up raw ę  lnu s ł uż ą  w dol i ni e  Oetz 
p rzeważni e  łąki  od 4 do 8 letnie,  na k tó rych  
roś l inna  we ge t acy a  zaczyna  się wysi lać .

Po d  za s i ew lnu nie zas i la ją  w dol i nie  
Oetz  roli  n igdy  n a w o z e m ,  choc iaż  pod  i nne  
ro ś l i ny  na w ó z  co roku  kładą .

Sk iba  tu  p ł y t k a ,  bo spód g r u n t u  k a ­
mień.  Za  to ale sk ł ada j ą  się sk iby  s zczelnie  
i t r a tu j e  się na w e t  t a k o w e ,  potetn ró w n a  
s zpa r y  skib lekko g r a c ą ,  a na s t ęp n i e  p r z y ­
g ł a d z a  g r ab i ami .

P r z y  s iewie lnu wychodz i  w p r zyb l i ż e ­
niu na  115 □  sążni  */16 w iedeńsk i e j  met zy  
na si enia ,  a n aw e t  i m n i e j ,  r z u t e m  szerokim 
przy na jdok ładni ej sze j  równośc i .

Si e jbarz  idzie r ó w n y m  m ie r z o n y m  k ro ­
k iem i r zu ca  w ró w n y c h  ods t ępach  w poz- 
d łuż  i n a  po p rzek  rol i  r ó w n o m i e r n e i n  t e m ­
pem nasi enie ,  o ile go  się w 3 pa lce z m i e ś ­
cić może.

Zas iew  p rz y g r ze b u j e  się l ekko  g r acą  
albo b roną ,  poc zem  się ro l a  g r a b i a m i  równa ,  
a  n ak o n i ec  walcuje .

G r u n t  bowiem mus i  być twa rdy ,  i bywa  
zwyczajni e przez k i l ka  dni  po za s i ewie  i 
i u p r a w ie  t ak  twa rdy ,  że na  n im ś l adów nóg  
n ieznać.  G r u n t  lekki naw e t  nogami  ugnia t ają .

Mł od e  ro ś l iny ln i ane  p l ewią  tutaj  t r zy  
razy  z w i d k ą  pi lnością,  bow iem  od pl ewie ­
ni a  g łó w n ie  za w i s ł y m  j e s t  w y d a tn y  plon.

Gelem ła twie js zego p lewieni a ,  oraz och ro ­
n y  r ąk  od u szkodzen i a ,  po l ewa ją  plewiaczki  
rolę  na  1 s ążeń przed sobą ,  do czego t y m że  
wodę  n a w e t  z dalet ta d o w o ż ą ,  g d y b y  jej  
w  pobl i żu  n ie  było.

N ie k i e dy  z r a s za j ą  tutaj  l e c ,  l e cz  tylko

w  czasie t r wa ł e j  po su ch y  i w czas i e  p i e r w ­
szego  roz w o ju  ln ianej  łodygi ,  j ednakże  nie­
chę tn i e  to czynią.  Wodę puszcza j ą  w t ak im  
razie  w iększym s t ru m i en i e m  i s zybko z o s t ro ­
żnością ,  aby n a d m i a r  wilgoci  n ie  u t r u d n i ł  
da l s ze go  wzros tu  lnu.

N a t o m i a s t  z ra sza ją  ln i sko s i lc i e  p r ze d  
s a m e m  okwi tn i en i em lnu,  j eś l i by  nie by ło  
dosyć  m o k r e  i uzy sk u j ą  tern znaczn i e  d ł u ż ­
s zą  ł ody gę .

U p r a w a  lnu p r ak tykuj e  się aż do chwil i  
w yr y w a n i a  go,  p od ł ug  j edne j  me t ody .  Od tąd  
j e dna kż e  różni ą się metody  jego  w y p r a w y  
p rzy  za s t o so wa n iu  mo czen i a  i roszeuia .

P r z y  za s to sowan iu  me t ody  roszenia ,  po ­
zwala j ą  do j r zewać  na s i en iu ,  ze wzg lędu,  że 
ta me to da  rolę na jmnie j  wys i l a ,  a to d l a  
tego,  że d r ze w n ik o w e  odpadki  ł odyg i  p r zy  
międ len i a  i t r zepan iu  zw raca j ą  się roli w  k sz t a ł ­
cie m ie rzwy,  przeto ro l a  m a ł o  t raci ,  bo tylko 
w łó kn o  i nasienie.

Tute j si  g os p od a r ze  tw ie rd zą  nawe t ,  że 
ż aden  posi ew nie posi la  roli,  w p łodo zm iau i e  
t ak  korzys tn i e  j ak  len.

P rz e c i w n i e  znowu  mają p o d łu g  zda n i a  
t ych  g o sp od a r zy  p r ze pa dać  bez pożytku  m e ­
todą moczen i a  l n u ,  wszystkimi  rozpuszczone  
p i e rwia s tk i  naw ozo we ,  gdyż  położen ie  t u t e j ­
s zych  ról  nie pozw a la  zuży tkować  wody ,  
w której  się l e n  moczy ł ,  a  z a w ie r a  ona  
wiele m i n e r a l n y c h  częśc i ,  roli  bardzo  po ży ­
tecznych .

Niek i edy  p r zysp i e sza j ą  c h o r o b y  paso-  
ży tne  (g r zybk i)  tutejszej  okolicy,  szybki e  z a ­
s t osowanie  obu metod .

Tutejs i  gos po da rz e  u p a t r u j ą  po j awien i e  
się cho rób  g r z y k k o w y e h  na  l n i e ,  g łó w n ie  
w si lnej  u p r a w i e ,  k tó r a  m ia r ę  po t r zebne j  
s i ł y  p rodukcyjne j  p r z ek racza  i t em n ie ty lko  
pa soży ty  ale także  i pol egan ie  l nu  s p r o w ad za .

Na jd o tk l i ws zą  cho robą lnu byw a  tutaj 
rodza j  m iodunki  obsi adającej  len,  poc zem  t a­
k ow y  j a k b y  m ą k ą  o b s yp an y  w yg l ąd a  i z tego  
po w o d u  s ł abe  oraz lekkie  w łók uo  wydaj e .

N iek i edy  u j awia  się na  ln ianej  ł od yd ze  
oraz i na l i s t kach  cze rw ona  rdza ,  i p r z e k o ­
nano  się przez badan i e  m i k r o s k o p e m ,  że to 
są m a ł e  g r zy bk i  kuliste.

T a  ch o ro ba  m a  być  d la  w łó k n a  n i e ­
s zkod l iwą.

U ja w ia  się j e d n a k ż e  j e s zcze  i d ru g i  
rodzaj  r d z y  i to c z a r n y  wzd łuż  ca ł e j  łodygi .

J e ś b  t aka  r d z a ^ j e a ł ą  ł od ygę  obejmuje ,  
t edy  ł amie  się w łókn o  i w t ak im  razie  r e -  
zul tują  z ami a s t  lnu l edwie  kłaki .

R dza we  pask i  a p r z y t em  j eszcze  w ą ­
ziutkie,  nie  s zkodzą  w pr a w d z i e  w łóknu ,  za  to 
a le  puzos t a ją  w t ymże  i odznacza j ą  się póź­
niej  w p ł ó t n i e ,  c zem t a ko w e  w cenie  t raci .

N a  szczęście  wys t ępu j ą  powyższe  c h o ­
roby,  zw yk l e  dopiero p rzy  końcu  doj rza łośc i ,  
co daje  powód do ry ch ł e go  rw a n i a  lnu i to 
t em  szybszego ,  je ś l i  się lę z a r azę n a  ł o d y ­
g a c h  s ze r z ą cą  zobaczy.

P r z y  użyciu m e t o d y  roszen ia ,  w y r y w a  
się len ba rdzo  t r osk l iwie ,  w iąże  w m a ł e  
snopki ,  uważa j ąc ,  aby  końce  ko rzen i  r ó w n o  
b}ły ułożone.

Te  sno pk i  op ie r a  s ię n a  pop rze c zn y ch  
ki j ach  s ł u pk ów  zw ycza jn i e  używanych ,  s t a ­
w iaj ąc  t a k ow e  na k r zyż  k a p su ł k a m i  na s i en ­
n ym i  do gó ry ,  na  ze w n ą t r z  ku  s ł ońcu  ob ró ­
cone,  aż  d op ok ąd  n ie  wyschną.
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W y s c h n i ę t y  len zwożą  p r z ed  s todoły,  
s t aw ia j ą  t a m że  po 4  do  5 s n op kó w  p ro s t o ­
pad l e  do s ł ońca ,  aby  n a s i e n n e  kapsu łk i  j e s z ­
cze lepiej  w y s c h ł y ,  a  na s t ępn i e  obi jają d łu -  
g i em i  b i j akami  d r e w n i a n y m i  podobnież  j ak  
u  nas  k i j a n k a m i ,  na  d r e w n i a n y c h  klockach,  
na r e szc i e  m łócą  kapsu łk i  i czyszczą n a w i e t r z ­
nyc h  m ł y n k a c h ,  aż do nzyskan i a  czys t ego 
nas i enia .

S o r t o w a n i e  na s i en i a  o d b y w a  się j e dn ak ż e  
w  sposób p r z e z e m n ie  w po p rze dn im  n rze  
po dan y .

P o  t em ro z k ł ad a j ą  len na  ł ą k a c h  i ś c i e r ­
n i s ka ch  c i en iuchno  w r ó w n y c h  r ządka ch ,  do ­
s t rzegaj ąc ,  a b y  każda  ł o d yg a  osobno leżała.

Rz ęd y  lu f t u j ą  od czasu  do czasu  g r a ­
b iami .  aby  t r a w a  lnu n ie  z a r a s t a ł a  i kończy 
się r oszeni e  zwy k le  w  4  t ygodn iach .  W p r a w ­
dzi e  wywi e ra j ą  z m i a ny  t e l u ryczne  pewny  
n i e k o r z ys tn y  w p ły w  n a  ro szen ie  i n i ek i ed y  
m u s z ą  n aw e t  s zpag a t  przec iągać przez  rządki ,  
aby  w ia t r  l ub  w o d a  l nu  n ie  un io s ły ,  co j e d ­
nakże  ze w zg l ę d u  n a  w ys o ką  cenę  l n u  i n a ­
sienie ,  tndz i eż  w ce l a  o ch ro n y  g r u n t u ,  z a w ­
sze  s ię opłaca .

P o  ro s zen iu  s t a cza  się l en  na  g ru be  
snopki ,  z ac how u ją c  po rzą d ek  n a  r ó w n e  zwi  
j an i e  s n o p k a  i wiez ie  do  międl a rń .

(0 .  d.  n . )

z a mi e r z on em n  ce l ow i ,  n a  ko rzy ść  l udności ,  
pon i eważ  zap asy  oleju skalnego,  k tór e  n a g r o ­
m a d z o n o ,  p r ze w y ższ a ł y  n o r m a ln ą  pot r zebę  
t ako we go ,  a wsku t ek  t ego  podwy ższy ł a  się 
podaż,  zaś  po py t  pozostał  t en  s am,  p rzez  co 
ceny  oleju sk a l ne go  spadły.

N iep ra wid ło woś ć  wygórowanego  dowozu 
oleju ska lnego  w  la t ach  1877 i 1878,  i wy-

Sprawa przemysłu naftowegu
•w Galicy i.

J eże l i  dalej  sp r a w o z d a n i e  m o t y w u j ą ce  
twierdz i ,  że  obecny  wniosek ,  do tyczący  za­
p r o w a d z e n i a  c ł a  od oleju ska lnego  na  8 z l r  , 
s p oc zyw a  n a  da leko  s i lni ej szych po ds t aw ach ,  
n iż  taki s a m wniosek  z r.  1877,  z pow odu ,  j 
że ówcze sne  wyn ik i  dowozu w roku  po p rz ed ­
n i m  (1876 )  o wie le  są  niższe od w y n i k ó w ; 
z la t  1877 i 1878,  k tór e s t anowią  p od s t a w ę  | 
t e r aźni e j szego  w n io sk u ;  to nie t r z eba  na  to | 
o sobl iwszego  dow c ipu ,  aby  p rzy j ś ć  do p r z e ­
konan ia ,  że n iezmie rne  w yg óro wa n i e  dow ozu  
oleju ska lnego  w  o w y ch  ob y dw u  la t ach 
(1 8 7 7 — 1878)  n ie  pochodz i  w  r zeczywi s to śc i  
z podn i e s i en i a  się konsumcy i ,  ale z t ąd  w ł a ś ­
nie,  że w drug i e j  połowie  roku  1877  i w p i e r w ­
szej po łowie  roku  1878 t oczy ły  s ię w I zbi e 
r o z p r a w y  n a d  podn i e s i en i e m c ł a  od  oleju 
ska ln ego  z 1 złr .  50 ct. n a  8 złr .  i po- 
w s z e c h n e m  było  m n i e m a n i e , ż e  to po dw yż ­
sz e n i e  zos t an ie  uc hw a lo ne ,  pon i ew aż  na s t a  
w an o  n a  to ze s t r ony  węgierskiej ,  a  w  raz i e 
n ie  przy jęc i a  tej pozycyi  c ł owej ,  p r o j e k to w a­
ne j  p r zez  r ząd,  m ó g ł b y  ca ły  proj ek t  au to n o ­
micznej  t a ryfy  ce lne j  zos t ać  nc h y lo n y ,  a oto 
m ó g ł b y  się rozbi ć c a ły  u k ł a d  z W ę g r a m i .  
Wobec  taki ego s t a nu  r zeczy  n i epozos t a ł a  
obo ję tną  spekn l acya ,  k t ó r a  z awsze  i wszędzie  
d yb i e  n a  zysk  i w y w a r ł a  c a ł ą  swoją  us i lność  
w  t y m  k i e r u n k u ,  ażeby s p r ow ad z i ć  j ak  na j ­
w i ęk sz e  i lości  oleju sk a l n eg o  do Au s t ry i ,  j ak  
d łu go  jeszcze  t r w a ł  niższy s t an  cła,  a żeby  
po t em,  gdy b y  cło pod skoczy ło  n a  8 złr . ,  
s p r ze d ać  te o g ro m n e  ilości po cenach  z n a c z ­
n ie  w y ż s z y c h , k tó r eby  w s k u t e k  t ego p od ­
w y ż s z e n i a  c ła  nas t ąp i ć  mus i a łby ,  i t y m  spo ­
sobe m os i ą gn ą ć  n i e zm ie r ne  zyski .

Dzięki  j e d n a k  t r o sk l iwośc i  w.  I z by  o 
dobro  l udnośc i  zostało uc h y l o ne m  to n i e ­
zmie rn i e  uc iąż l iwe  podw yż sze n i e  c ł a  i p o ­
da tku  kon sum cy j neg o ,  j ak i e  rz ąd  p ro p on ow a ł ,  
a  dą żn o ść  spek u l acy i  ob róc i ł a  się w b r e w

nika j ący  z tąd  spadek  ce n y  daje się poznać 
z p o r ó w n a n i a  dowozu oleju ska lnego,  w p r z e ­
c iągu o s t a tni ch  p ię tna s tu  lat.

W e d ł u g  na s t ępu jącego  wykazu ,  n ie  w y­
nosi ło w  ża d n y m  roku  tego peryudu,  p o m n o ­
żenie  dowozu oleju ska lnego  ilości 200 .0 00  
ctn.  me t r . ,  j ak  to m ia ło  miejsce w l a t a ch  
1877  i 1878.  Nad to  zd a r za ł y  się w pop rzed ­
n ich  la ta ch  znaczn i e j sze  podwyższeni a  do ­
wozu,  z awsze  tylko w pew ny ch  ods t ępach  
ki lkole tnich ,  podczas  gd y  w ty c h  dw óc h  l a ­
tach,  t en  nad zw ycz a jn y  w z ro s t  do w o zu  n a ­
s t ę po w a ł  bez ods t ępó w,  pomimo  t eg o ,  że 
ś r edn i a  i lość dowozu  w czte rech  pop rzed n i c h  
la ta ch  od r. 1873  do 1876,  w yn os i ł a  tylko 
74 4 .4 6 0  m.  ctr. .  a  ilość dowozu  w zm ag a ł a  
się c i ąg le  tak,  że z cyf r a  467 .451  m. ctr .  
w r. 1872,  dosz ł a  do bez sp rzeczn ie  bardzo 
znakomi t e j  wysokośc i  836 .381 m.  ctr .

Z a r ó w n o  też spa d ł y  i c eny  oleju ska l ­
nego w r.  1878  do i lości  18 zł r .  50  et., 
k t ó r a  to c ena  by ł a  się już od r. 1874  ustal i ła  
i tylko w sku t ek  mach inacy i  a m e r y k a ń s k i c h  
sp ek u l an tów  podnios ł a  się by ł a  w drugiej  
po łow ie  r. 18 76  do wysokości  31 zł r .  50 c-t., 
j ed na kow oż  j u ż  w r.  1877 spa d ł a  na  23 zlr .  
a  w  r .  18 78  pow róc i ł a  znowu  do wyżej  
wskazane j  wysokości ,  n a  k tó r e j  się t r z y m a ł a  
przez  t r zy  lata,  od r. 1 87 4  do r.  1876,  spa ­
da jąc s t o p n i o w a  z r oku  na rok,  z wysokośc i  
41 złr . ,  k t ó r ą  to cenę  mi a ł  olej ska l ny  w  r.  
1866  za 100 fig.  loco W i e d e ń , z w y łą cze ­
n i em linii  akcyzowej .  C h w i lo w y  spadek  ceny 
w r. 1879,  pochodzi  w ła śn i e  ze w sp o m n i a ­
nej wy gó ro wa n e j  speknl acyi .

P r z e z  pop rzedza j ące  w y w o d y  zost ały 
na jg łó wn ie j s z e  m o t y w a  wn iosku  r zą do w eg o  
za chw ian e ,  m i a no w ic i e :  j akoby  p o m i m o  p o d ­
w yż sze n i a  c ła  na  3 zł r .  n a s t ą p i ł  w z ro s t  do ­
wozu i sp ad ek  c en y ;  r ó w n ie ż  okazuje  s ię ,  
że ob ran i e  sobie  za  wzór  F r a n c y i ,  wcale  
n ie  by ło  t r afnem,  gdy ż  c ło od oleju sk a l neg o  
dochodzi  n a w e t  w t ych  p a ń s t w a c h , gdz ie  
na j wyższe  cło i s tn i e je ,  j a k :  w N ie m cz ec h  i 
w  Rossyi ,  tylko do 3 z ł r .  i 5 zł r .  4 4  ct.

Rok

Dowóz 
oleju skal­
nego b ia łe­
go i czer­

wonego 
w m etrycz­
nych cct- 

narach

Podwyższe­
nie w po­
rów naniu 
z rokiem 
przeszrym 

w m etrycz­
nych cetna- 

rach

Cena za 
100 Kg loco 
loco Wiedeń 

w złotych a- w.

Dowó

Czarnego
oleju

sktibego
B en­
zyny

w m etrycznych 
cetnurach

1864 31.217 _
1865 32.385 1.168 — — —
1866 47.872 15.487 41 — —
1867 63 684 15 812 29.40 15.887 158
1868 126.747 62 063 28 20.093 661
1869 198.705 72 958 31.40 24 406 2.765
1870 324.835 126 130 31.80 21.341 1.605
1871 411.052 86 217 29.50 36.0*4 2.339
1872 467.451 56.399 26 21.615 1.610
1813 645.306 177.8'5 22.40 11.337,2 214
1874 688 657 43.351 18 14.608 1.601
1875 807.496 118.839 18 13.296,2.495

I. połowa 18.60
18”, 6 836.381 28.885 I I . „ 31.50 99.219 2 511
1577 1,043.611 207.230 23 46.122,2 4 .0
1878 1,050.592 1.503 18.50 13.079 2.434

Jak ko lw ie k  d la  f i na ns i s t y  może  mieć  
zap rowadzen i e  poda tku  od m in e ra ln yc h  ole­
j ó w  wielkie powaby ,  to j e d n a k ż e  n i em oże  
n ik t  zaprzeczyć,  że p r z y  rozwiąz an i u  kw es ty ' ,  
co do podw yż sze n i a  c ł a  od oleju ska l ne go  i 
z ap row ad zen i a  poda tku  konsu mc y jn eg o ,  m u s i  
wzgl ąd  na i n t e re s  k o n s u m e n tó w  wielkie  mieć  
znaczeni e.  Podwy ższa n i e  kosz tów  oświet leni a ,  
przez c ła  i poda tk i ,  j e s t  p ow sze chn i e  p o t ę ­
p iane ,  a jeże l i  z w aży my ,  że ś w ia t ł o  j e s t  j e d ­
nym z g ł ó w n y c h  w a ru n k ó w  in t ra tnie j sze j  
pracy,  że w ciąjru zimy,  t r w a j ąc e j  p r awie  
przez  s i edm miesi ęcy,  w ie śn i ak  i ubogi  r z e ­
mieś lnik ,  a  z a t em m a s a  ludności ,  może  p o d ­
czas d ług i ch  wieczorów,  tylko p r zy  t a n i em  , 
j nsnern  o świe t len iu ,  za  pomocą oleju ska lnego ,  
wyda tn ie  p r acow ać  i zarabi ać ,  t e d y  s ąd z i my ,  
że naw e t  nie p r zeb ł a gan y  t i sknl is t a  m u s i  
przyjść do p r zeko nan i a ,  iż takie z a r z ądz en i a  
w t a l e  nie są na  czas i e wobec p o w sz ec h ne g o  
naw o ływan ia  o podźwign ięc ie  g o s p o d a r s t w a  
z upadku  i j a kob y  na w ysz ydzen i e  wsze lk i ch  
dążeń ,  ku podn ie s ien iu  p r z e m y s łu  d o m o w e g o  
i uch ron i en i a  d robneg o  r ękodz i e ln i c twa  od 
zupe łne go  upadku ,  zw ła s zcz a  gd y  te  z a r z ą ­
dzenia ,  n ie  u su ną  byna jmniej  złego,  na  k tó r e  
c h r o m a  gos po da r s tw o  pa ń s t wo w e ,  z a da j e  
ciężki cios zarobkowi  l udności ,  a wielki  p r ze ­
m y s ł  pozbawia  wszelkiej  opieki  i z ag raża  
mu zn i s zczen i em.  Oprócz  tego o tworzon oby  
na j zupe łn i e j s zy  p r z y s t ę p  k on ku r enc y i  z a g ra ­
nicznej ,  k tóra  w r. 1878,  za  p r zy w ie z i on yc h  
do A u s t r y i  1 , 050 .502  m.  ctr .  oleju ska lnego ,  
wy wi ez ł a  około 16 ,00 0 .00 0  złr . ,  a w p r z e ­
ciągu p ię tnas tu  la t  za  dowóz  6 ,774 .991  m. 
ctr .  oleju ska lnego,  w ywi ez ł a  około 100 ,0 00 .0 00  
złr .  z Aus t ry i ,  na korzyść z ag ran i c zne go  k a ­
p i t ału  i z agran i cznej  p r a cy .

N ie zm i e r ne  podwyższen i e  c ł a  od  oleju 
ska lnego,  k tór e  wynos i  w e d ł u g  wn ios ku  r z ą ­
dowego ,  w p o r ów n an iu  z c ł em  i s tn i e j ąeem 
p rzed  rok i em 1879,  p r ze sz ło  4 0 0 u/0, s t a n o w i  
bardzo  do tk l iwy  ub y t ek  w d z i e n n y m  zarobku  
w yr ob n i k a ,  bez t ego j u ż  bardzo  sk ro m n y m ,  
bo w y uo sz ąc ym  w przecięciu 40  c t . ; z czego 
n a jmn ie j s za  p o t r z eb a  d z i e n n a  n a  oświet l en i e ,  
p oc h ł a n i a  5 °/0.

J e s z cz e  uc i ąż l iwszym staje  się poda t ek  
od m a t e r y a ł u  o świe t l a j ą cego  dla  d r obn ych  
rękodz i e ln ików,  pon ieważ  w większych  m i a s ­
t ach op ł aca ją  jeszcze akcyzę ,  a  w ła śn i e  t a m  
p rzebywpfS  t ys i ące  rob o tn ików i r obotn i c ,  
k tór zy  s t ar a j ą  się z a robek  swój powiększyć  
pr zez  poświęceni e  na  to znacznej  części  nocy,  
ażeby p rzy  d rog i e m życiu  po mia s t ach  , z a ­
pewn ić  sobi e  p r z y na jm n i e j  na j sk romn ie j s ze  
u t r z y m a n i e  i u ch ron i ć  się od śmierc i  g ł o d o ­
wej.  W  p r ze w id y w a n i u  tych sku tk ów ,  t ak  
uc i ąż l iwyc h  d l a  klasy p racu j ące j ,  k t ó r eby  
wy n i k ną ć  mu s i a ł y  z po d w y ż sz e n i a  c ł a  od 
oleju s k a l n eg o ,  po da ł a  t akże  R a d a  mias. ta 
L w o w a  pe tycyę  do R ad y  p ań s t wa ,  o odrocze­
n i e  t ego wniosku  r ząd ow eg o ,  a  to g łów n ie  
z powodu ,  że oprócz  akcyzy  od oleju ska l ­
nego,  k tór a  obecnie  wyn os i  16 .00 0  złr .  p r z y ­
byłoby  j es zcze  w sku t e k  p ro j ek tow anego  p o ­
da tku kon su m cy jn e go  m i a s t u  ciężaru,  w k w o ­
cie 58  0 00  złr .  roczni e.  W  razie  znac zn i e j ­
s zego podn i e s i en i a  c ł a ,  m u s i a n o b y  p ob o r u  
akcyzy zaniechać .

S p ra w ied l i w szy  podz i a ł  c iężarów,  k t ó r y  
u p a t r y w a n o  w tern,  że zamożn ie js zy u ż y w a  • 
j a śni e j szego  oświe t leni a ,  a  z a t em pot r zebu j e  
więcej oleju ska lnego  i w  sku t ek  t ego w ię ­
cej podatku  płaci ,  n a s t ąp i ł b y  dop ie ro  w ted y
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g d y b y  w sz ys tk i e  m a t e r y a ł y  o świet l a j ące jako 
t o :  świece,  gaz  i t. p. obc iążono podatk i em,  
j eże l i  p r z y  na szych  już i t ak  n i ezm ie rn yc h  
p o d a tk a c h  j es zcze  wolno mó w ić  o za p r o w a ­
dzen iu  no w y ch  poda tków.  Co do gazu  w y ­
p a d a  nad mi en i ć ,  że by łby  to p r z edm io t  opo ­
d a tk o w a n ia  dosyć  w y da tn y ,  p r z y  k tó rymby  
opl a t a  do tknę ł a  tylko w ła ś n i e  z amożni e j s zych .

Ze s t a n o w i s k a  konsuincyi ,  m o żn a  t aki e 
n a d m i e rn e  pod wy ższen i e  po d a t k ó w  uz nać  
t y lko za  wie lce  s z k od l i w e  d l a  całej  l udnośc i  
a  prze to n i e p o w in n a  r e p r e z e n t a c y a  p ań s t w a  
n a  t a k o w e  zezwol i ć .

B ior ąc  na  uwagę ,  p ro du kc y ę  oleju sk a l ­
nego,  z a równo jak uc iąż l iwy w p ł yw  pro j ek to ­
wa n eg o  podw yżs zen i a  c ła  oa  tegoż ,  należy p r z y ­
znać,  że każde  pod wy ższen i e  cła,  j e s t  o c h r o ­
ną  k ra jowej  p rudukcy i ,  a  z a t em j e s t  dla  t a ­
kow e j  poż ądan i em.  M o ż n a b y  za tem p r zy p uś c i ć  
że  wui osek  r ządo wy  p ow m ie u b y  ze s t auo-  
w i s k a  aus t ryack i e j  p rudukcy i  oleju ska lnego  
zyskać  p r z y ch y l n e  uznanie .

T ak  j e dn ak ż e  nie j es t .
Za rów no  j a k  cło od oleju ska lnego,  k t ó ­

r e  i s tn i a ło  p r zed  r. 1879  w wysokości  75 ct. 
w  s r e b rz e  od ctr .  c ł i w e g o ,  n ieprzyn io sło  
p r z e m y s ł u w i  au s t ry ac k i em u  p ra w ie  żadnej  
o ch ron y ,  tak też ch ro n i  cło od 1 s t ycznia  
r.  1879  zap ro w a dz o ne  w wysokośc i  3 zł. a, 
w. w złocie od 100  k igr  brut to ,  t enże  p r ze ­
m y s ł  ba rdzo  n i edos t a t eczn i e .  Tu ż  s am o  na ­
j eży p r zy pu śc i ć  o nowo  p ro j e k to w a n y m  cle 
8  z ł r .  a. w. w  złocie od 100 ki lgr .  brut to ,  
obok pod a tk u  kunsu tncy jnego ,  w wysokośc i  
7 z ł r .  od 100 kilo netto.

Cyf ra  dos t a t ecznego  c ł a  oc h r on ne g o  da  
s ię j e dy n i e  obl iczyć z do k ł ad n eg o  roz t r zą -  
śn i en i a  wszys tk i ch  s t o sunków,  z j ak i emi  pe ­
w n a  ga ł ą ź  p r ze m ys łu  l iczyć się mus i ,  ze s ta-  
rannegjp zb ad an i a  wa ru nk ów  własnej  p roduk -  
cyi i h a n d l u ,  w p o r ó w n an iu  z do t yczącemi  
w a r u n k a m i  zag ran i czne j  konku rency i .

Niepo ję t ą  j e dn ak ż e  jest  rzeczą,  d la  czego 
ci, k tó r z y  kon ieczność  och rony  dla naszego 
p r z e m y s ł u  oleju ska lnego  ( aczko lwiek  nie bez 
n iechęc i )  p r zy zn aw ać  muszą ,  z a równo  jak i 
s a m  R z ą d , nie chcą  uw zg lędn i ać  obliczeń,  
jakie w  t,e| m ie rze ,  c zyn i ą  w sposób  jak naj- 
g run t own ie j s z y ,  t ak  p r o d u c e n c i ,  j a ko  też i 
po s i ad acz e  f abryk,  k tó re  to obl i czenia  mogą  
być  przy oznaczen iu  wysokośc i  c ł a  j e d y n ą  
s ł u sz n ą  p o d s t a w ą  do ocenienia ,  j a k a  s topa  
c ł ow a  od powiada  w ym ag an e j  ochron ie .

P r z ed ew sz ys t k i e m ,  na leży  po równać  j a ­
kość  ga l i cyjskiego s u r o w e g o  oleju ska lnego  
i w y ro bo w  z tegoż spo rządzonych ,  z tak imiż  
w y ro b am i  am er yk ań sk i e mi ,  ażeby można  ozna  
czyć  p r e m i ę . j a k ąb y  należało p rzyznać  k r a ­
j o w y m  p ro d u c e n t o m ,  w obec p rzeważa j ące j  
k o n k u re n c y i  am er ykańk i e j .

A m e r y k a ń s k i  s u r o w y  olej, m a  w p r z e ­
cięciu c i ęża ru  ga tunk .  0  7 0 0  do 0 . 81 0  (4 8 ° —  
44°B) ,  p r ze c i w n i e  zaś,  olej s u r ow y  w y d o b y ­
w a n y  w Giil icyi,  m a  zazwyczaj  c ię żaru  g a -  
t unk .  0 . 84 5  —  0.875,  a n aw e t  do 0 .900  (36°  
— 3 0°— 2 6°  B).  A m er yk ań s k i  r a f i n ow an y  olej 
sk a l n y  nie j ^ s t  n igdy  cięższy,  'nad 0 .7 9 0  (48°
B),  p o d s z S  gdy  gal i cyjski  m i e w a  ciężar  gat .  
0 . 8 1 5 — 0.8 20  n a w e t  do 0 . 82 5  (4 3 "—  iO^B).

Co się t ycze  zysku,  to a m e r y k a ń s k i  su ­
ro w y  olej dos t a r cza  6 0 — 63 p rocen tu  oleju 
do o ś w ie t l a n i a ,  1 5 — 18 p ro cen tu  benz yny ,  
p o d c z a s  gdy  gal i cyjski  su r o wy  ol i j  n iedo-

s t a r cz a  zwy k le  więcej ,  j ak  4 5 — 55 p roc en t u ,  
a  n a de r  r z ad ko  kiedy,  p r z ew yżs za  wyda*ek 
j ego  60  p rocen t ,  p r z ycz em  na l e ż y  zważyć,  
że b yw a j ą  w Gal icyt  także  wyr ab i an e  i cięż 
sze  oleje,  nieda j ące  więcej ,  j ak  40  p rocen t*) .

Z tej j akośc i  su ro we go  rnat erya lu  w y ­
n i k a ,  iż a u s t r y a c k i , a  w zg l ęd n i e  gal i cyjski  
ulej skalny,  j e s t  mniejs ze j  -wartości, niż a m e ­
rykański ,  co się poniżej  cy fr ami  wykazu j e .

P o n i e w a ż  w b u r t o w n y m  h a nd lu  olej s k a l ­
ny  spr zeda j e  się na  w agę ,  z aś  w d ro b i a z go ­
wej sp r ze da r zy ,  na  miary,  więc z tego,  że 
aus t ryack i  olej ska ln y  j e s t  g a tu n k o w o  c ięż szy 
niż a m e r y k a ń s k i ,  wyn ika  t a  n i e k o r z y ś ć ,  iż 
a m e r y k a ń s k i  olej ska lny  wyda j e  na  100 kilo 
z c ię ża r em ga tun k .  0 . 7 00  na  mi a ry  126 5 litr 
zaś  ga l icyjskiego 100  kilo, o wadze  g a t u n k o ­
wej 0 .820,  na mi a ry  1 2 1 .  9 l i t r a ,  to czyni  
przy cenie 18 złr.  i cle od net to wag i  10 złr.  
p r awie  4 %  opustu  od 1 z ł r .  12 ct. na  ko­
r zyść  cudzoz i ems k i c h  p ro ducen tów .

Deta i l is ta  mus i  l i t r  ga tu n ko w o  c ięż szego 
kra jowego  oleju ska lnego  sp r zed awa ć  p r z y ­
na jmnie j  0  1 ct. t ani ej ,  niż am er y ka ń sk i e g o ,  
co na  100  kilo, czyl i  bl i sko 120 l i t r ów s t a­
nowi. r óżni cy  1 z ł r .  20  ct. Z tego powodu 
mus i  k r a jo wy  p ro d u c e n t  naj lepiej  r a f i nowany  
aust ryacki  olej ska .uy ,  d l a  jego  różnicy co 
do f izykalnej  jakości  sp r z e d a w a ć  o 2 z ł r .  
32  ct. taniej ,  niż a m e r y k a ń s k i ,  j e że l i  chce 
w y t r zymać  ko n ku re ne y ę  z z a g ra n i c z n y m  p r o ­
d u k t e m  na  k r a j ow ym  t argu .

Jeże l i  dalej  zw aż y m y ,  że z ga l i cyjskiego 
s u r o w e g o  oleju,  uzyskuj e  s i ę  o 25 %  mniej  
niż z ame rykańsk i ego ,  że z a t e m  aus t ryack i  
r a f i na to r  mus i  na jmn ie j  4 ct.  m e t r  su rowego  
m a t e ry a ł u  zużyć,  ażeby uzy ska ć  tyle ra f ina tu ,  
ile am er y k an in  uzyskuj e  z 3 c t r .  me t r . ,  przez  
co aus t ryack i  raf inator ,  o 3 3 %  więcej łożyć  
mus i  na ko sz t a  p r z ewozu ,  r oboc i zny ,  opa łu ,  
p ro w izy i  i amor tyzn.cyi  kap i t a ł u  z ak ł adowego ,  
a  gdy  to zniża  cenę  ans t ryack i ego  wyrobu,  
więc  należy koszta p rodukey i ,  co najmnie j  
o 30  ct. drożej  na  100  kilo r achować ,  a  z a ­
t em  do d aw sz y  do pow yż sz yc h  2 złr.  32  ct. 
j eszcze tę zwyżkę  kosz tów ,  w y p ad n i e  s t r a t a  
n a  2 zł r .  62  ct. (G. d. n. )

Wiadomości statystyczne.
Zakłady używające pary w Galicyi.

Kraj nasz posiada urządzeń przemysłowych  
z użyciem maszyn p a ro w y ch : 1 067 .  Jes t to  
liczba poważna i w monarchii austryackiej po­
siadają tylko jedne Czechy więcej nrządzeń 
parowych (2413) .  S tatystyczne wykazy z w r a ­
cają uwagę na ilość kotłów W  tych urządze­
niach używanych, co rzeczywiście  wskazuje  
ważne różnice. Galicya ma w swoich 1067  
zakładach parowych 1339  kotłów podczas gdy  
Czechy mają w 2 4 1 3  zakładach 4 5 7 4  kotłów,  
Morawy mniej zakładów parowych, bo tylko 
8 4 8  a więcej kotłów niż Galicya bo 1709  zaś 
N iższa  A n strya  podobnież stosunkowo daleko 
więcej kotłów bo 1 2 8 2  na 6 6 7  zakładów pa­
rowych.

Zużycie  materyału opałowego przedstawia  
się w  ten sposob że  w Galicyi używane je s i  
przeważnie drzewo, podczas gdy inne kraje, 
jak  Czechy, M orawa, A ustrya N iższa  i t. d. 
używają przeważnie w ęgla  albo mięszanego  
materyału opałowego. Z  tego powodu zapewne  
przedstawia się w aga spożytego materyału  
większą w  Galicyi niż w innych krajach.

*) W Harklowej, Płoweach, Uhercach i Skolem.

W prawdzie ogólna suma przedstawia się ina­
czej bo n. p. czeskie k o t ły  spożywają 5 1 6 .7 0 9  
kilogramów opału na godzinę zaś Galicya tylko  
6 2 .4 4 8  a żalem stosunek wagi opału je s t  jak  
8 do 1, podczas gdy ilość kotłów czeskich do 
galicyjskich ma się jak  4 1; morawskie kotły  
spożywają 1 5 1 .4 1 2  kilogramów opału na go ­
dzinę a zatem więcej niż 2 razy ty le  jak po­
dano z Galicyi. A le  obliczenie to nie tyczy  
się wszystkich zak ład ó w , bo nie „ szy s tk ie  
podały wiadomości o swojej konsnmcyi. Z  Ga­
licyi mamy wiadomości tylko z 3 9 5  zak ładów  
zaś o 9 4 4  nie wiemy wiele one spożyły. Owa  
liczba 6 2 .4 4 8  kilogr. opału spożytego na g o ­
dzinę tycze się więo tylko owych 39 5  zak ła ­
dów galicyjskich które podały o sobie dokła­
dniejszą wiadomość. W ięc  w łaściwie nie mamy
0 sumie ogóluej wiadomości, ale z tej którą  
podano możemy obliczyć ile j e d e n  kocioł spo­
żyw a opału na godzinę. Otóż w tej mierze 
przewyższa Galieyę między wszystkiemi kra­
jami po tej stronie L itaw y  tylko jedna Styrya  
gdzie w przecięciu spożywa jeden kocioł na 
godzinę 169 kilogr. opalu podczas gdy g a li­
cyjski kocioł spożywa 158  w przecięciu. N aj­
mniej wypada w Tyrolu bo tylko 60 kilogr.

Mufiiny na to zwrócić jeszcze  uwagę, że  
między pomienionemi zakładami używającemi  
pary nie są objęte lokomotywy kolei ż e la ­
znych. Co do tych nie można o wszystk ich  
powiedzieć, które należą do pewnego kraj‘u, 
bo mamy koleje przechodzące przez kilka kra­
jów jak n. p. W ęgiersko-Galieyjska, Cesarza  
Ferdynanda północna. Bierzem y więc tylko 
wyłącznie krajowe koleje a w ięc: Karola L u ­
dwika z lo k o m o t y w a m i ....................................... 168
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską (linia austr) 54
Dniestrzańską . . , ...........................  8
Arcyksięcia A l o r e c h t a .......................................... 16

razem  246
lokomotywów których konsumcya opału wynosi:  

N a kolei Kar. Ludwika drzewa miękiego  
8 .9 2 1  metr. kub, i węgła 6 3 .9 4 7  tonn.; na 
kolei Lwowsko-Ozerniowiecko Jassk iej  drzewa  
twardego 2 5 .5 9 5  metr. kub. i w ęgla  1 7 .7 85  
tonn.; na kolei Dniestrzańskiej drzewa tw ar­
dego 9 .8 9 4  metr, kub., a miękkiego 3 .6 1 7  metr. 
kub. i węgla 0 t o n ; na kolei arcyks. Albrechta  
drzewa mięk. 18 .603  metr. kut>. Łward. 1 3 .8 7 9  
metr. kub. i węgla 0 ton.

P ow yższa  liczba 1067 zakładów paro­
wych w Galicyi rozdziela się według rodza­
jów przemysłu dla jakich służą w następujący  
sposób, mamy zakładów zajętych:

1) w gospodarstwie rolnem 3 4  z 36  kotł.
2) w produkeyi górniczej 42  z 123  „ 

Między temi jes t  użytych  w kopalniach
węgla 15, do wydobywania nafty, oleju skal­
nego i wosku ziemnego 14, w salinach 8.

3) w przerabianiu kruszców i fabrykacyi to ­
warów kruszcowych . . 5 z 9 kotłami

4) w wyrabianiu maszyn, kotłów, narzędzi,  
p o w o z ó w ........................................16 z 22 kotł.

5) w fabrykach gipsu i wyrabianiu cegie ł
9 z 12 kotłami,

6) w wyrabianiu towarów drewnianych
5 5  z 73 kotłami.  

Między temi są przeważnie same tartaki,  
jeden tartak połączony z wyrobem mebli (w L i­
manowej), 1 z gorzelnią, je s t  także jedna pa­
rowa drwalnia (w  Białej), 1 fabryka kołków  
drewnianych (w  Drohobyczu) 2 fabryki przed­
miotów budowlanych (we L w ow ie  i Żywcu) i
1 fabryka mebli (w  Białej).

7) W  przędzalniach wełny, lnu, w  fabryce



szp a g a tu , pralni wełny, b licharni, farbiar-  
n i a c h ....................................................18 z 32 kotł.

W szystk ie  te fabryki znajdują się w Bia­
łej lub bialskim powiecie prócz przędzalni lnu, 
która istnieje w Brodach;

8) w papierniach . . . 3 z 10 kotłami,
9 )  w fabrykach przedmiotów do żywności 

służących, a to :
A) roślinnych (młyny, piekarnie, cukro­

wnie, 1 olejarnia, 1 fabryka cykoryi, 1 kan- 
d y ż u )  42  z  118 kotł .

B) Zwierzęcych (fabryka sera) 1 z 1 „
C) mineralnych (młyn solny w Wielicz­

ce) .......................................................... 1 z 1 kotł .
10 w fabrykach napojów: browary, gorze l­

nie, rafinerje spirytusu, fabryki likierów i ro- 
solisńw (3), kleju (jedna połączona z gorzelnią  
w Sanockiem), wody sodowej (2)

razem 7 04  z 729  kotłami.
11) w fabrykach techniczno chemicznych w y­

robów: kali, cynkwajsu, krochmalu, kleju i 
gelatyny, s o d y ...................................... 6 z 11 kotł.

12) w fabrykach parafiny, nafty, świec pa­
rafinowych, oleju skalnego, oleju roślinnego, 
g a z u .......................................................... 21 z 29 kotł.

13) w fabrykach eterycznych olejków 6 z 6 „
14) w fabrykach mączki z kości, spodjum, 

kleju i n a w o z u .......................... , 6 z 6 kotł.
15) przy kolejach żelaznych: 1 do ogrze­

wania wagonów we Lwowie i dla stacyi w o­
dnych ....................................................51 z 70 kotł.

16) nareszcie mają różne zakłady kąpielowe 
urządzeń parowych razem 41 z 43 koiłami, 
jest  jedna maszyna parowa do pompowania 
wody przy budowach w Grybowie 1 z 1 kotł. 
i w zakładzie karnym we L w ow ie  dwie ma­
szyny p a r o w e .................................2 z 4  kotł.

Z  t eg o  z e s t a w i e n i a  w id z im y ,  ż e  w ię k s z a  
część maszyn parowych w naszym kraju służy  
g o r z e l n i o m ,  bo 7 0 4  na 1067 ,  a zatem pra­
wie lwie trzecie części. Między teini jes t  tylko 
mała część gorzelni połączona z fabrykacyą  
innych płodów jak: z rafinerją spirytusu tylko 
4, z ekonomiczną produkcyą 1 ,  z młynami 8, 
z  fabryką kleju 1, z tartakiem 1, z fabryką 
likierów 1 tak że pozostaje 665  gorzelni po 
święconych wyłącznie wyrabianiu gorzałki. 
W tej mierze góruje Galicya nad innemi kra­
jami monarchii austryackiej po tej stronie Li 
tawy, które mają wszystkie razem 679  samych 
gorzelni czyli razem z Galicyą 1344. Rafinerji 
spirytusu ma Galicya 4, gdy tamte kraje mają 
ich 20.

Inne ga łęzie  fabrykacyi parowej w któ­
rych Galicya góruje ilością nad innemi kra­
jami monarchii są: fabryki olejów mineral­
nych, których Galicya ma 7, a wszystkich jest  
9 w krajach przedlitaw skich , fabryki świec  
parafinowych, któiych mamy 9 na 11 w całej 
przedlitawskiej części monarchii; fabryk olej­
ków eterycznych mamy 6 na 17, mączki ko- 
ściannej i spodjum 4 na 15, fabrykę sody mamy 
1 na 4, k a l i  jest w Galicyi jedyna (parowa)  
na całą część przedlitawtką monarchii, fabryk 
likierót. 3 na 11.

"W ogóle przeważa w Galicyi używanie  
maszyn parowych do industryi najprostszej do 
wyrabiania materyałów dla wydoskonalonego 
przemysłu, którego rozwój j e s t  jeszcze  bardzo 
mały.

Kronika.
P raktyczny  hodowca. Pism o poświęcone  

hodowli zwierząt domowych, sprawom gospo­

darczym przemysłowym i handlowym wyszedł 
nr. 7 i 8 i zawiera: K rytyczny pogląd na
nasze stosunki społeczno-gospodarcze, Hodowla  
bydła rogatego, Zasady żywienia zwierząt g o ­
spodarskich, Przem ysł drobny, H .n d e l  i jego  
warnnki, Gospodarstwo domowe, O chorobie 
zwanej rojnicą, Rozmaitości, Inseraty. W a ­
runki prenumeraty, obacz inserat.

—  W nowo otworzonych łazienkach Dian-  
ny przy ulicy Słowackiego oglądaliśmy motor 
gazow y do pompowania wody; jest istnym cac­
kiem pod względem wykonania. Co się tyczy  
praktycznego użytku jak zapewniał nas Sz. 
właściciel łazienek p. Szydłowski nie pozosta­
wia nic do życzenia. Smutno tylko, że  tego  
motoru nie wy konano w kraju lecz sprowadzono 
z zagranicy.

Poleeamy naszym przemysłowcom i fabry­
kantom przypatrzyć się bliżej temu motorowi 
i czy na przyszłość niediłoby się podobnych 
rzeczy wykonać w kraju ?

Czytamy w Tygodniku il lu strow an ym : 
W  W arszaw ie w zeszłym tygodniu odbył się 
akt uroczysty w szkole rzemieślniczej, zosta­
jącej pod kierunkiem pana Łapińskiego, a za­
łożonej ośm miesięcy temu. Zadaniem tej 
szkoły jes t  kształcić  młodzież na zdolnych i 
uczciwych rzemieślników i to w czasie krót­
szym, aniżeli w zwykłych tak zwanych t e r ­
minach. Tutaj po trzech latach nauki uczeń 
nietylko teoretycznie i  praktycznie poznać 
może obrane rzemiosło, poświęcając na jego  
naukę jedynie cztery godziny dziennie, ale  
nadto przechodzi kurs nauk takich, jak : re-  
ligii , języka polskiego i rossyjskiego, arytme­
tyki, rysunku technicznego i t. d. wprawdzie  
w zakresie elementarnym ale systematycznie  
i dokładnie. Szkoła  rzemiosł uczyła w ubie­
głym rok u : szew stw a, krawiectwa, stolarstwa, 
ślusarstwa i tokarstwa, a miała uczniów 67. 
Chociaż to dopiero ośm miesięcy od założenia  
szkoły, młodzież jej jednak w nauce rzemiosł  
znaczne poczyniła postępy, W arstaty  szewski  
i krawiecki po czterech miesiącach istnienia  
wykonywały już roboty na zamówienia. R o ­
bota jes t  dokładna i staranna, patrząc na nią 
przychodzi na myśl, ile to czasu marnują na 
naukę w terminie u majstra, gdy naprzyklad  
termin dla uczniów szewskich trwa niemniej 
niż lat 6, a bardzo często i ośm. Tutaj po 
trzech latach młodzieniec będzie już rzemieśl­
nikiem, skończonym człowiekiem oświeconym  
jako tako, a nadewszystko z silami świeżemi  
i niesteranemi na posługach, na ciężkiej i za­
bijającej pracy. Gzy u nas także nie należa­
łoby zaprowadzić takiej szkoły?

"Wiadomości techniczne.
N iklow anie  za pomocą wrzenia . Po­

stępowanie to zaleca się we wszystkich w y­
padkach, w których chodzi o niklowanie (powle­
kanie niklem) w wielkich ilościach, gdy takowe  
byłoby za kosztownćm i za długo trwającem  
za pomocą bateryi elektrycznej. Bierze się 
w takim razie czysty  oiały roztwor z czystej 
(wolnej od ołowiu) ziarnistej cyny, winianu 
potażu (ile możności wolnego od wapna) i wody 
przyprowadza się takowe do w ircia  i dodaje 
się wypalonego czystego (szczególnie wolnego  
od mieazi) niedokwąsu niklu, który wkrótce 
się rozpuszcza', co łatwo poznać można po 
zielonkowatej barwie, jaką przybiera płyn sto­
jący po nad ziarnistą cyną. Gdy się w ten 
war zanurzy przedmioty z mosiądzu lub mie,-.-

dzi,  wtedy pokrywają się takowe do kilku  
minut białą, połysk srebra mającą warstwą, 
która się składa z prawie czystego niklu, jak  
to przez liczne doświadczenia stwierdzono.  
Je że l i  się doda więcej niedokwasn niklu albo 
(co lepsza) węglanu lab winianu niedokwąsu  
niklu do rzeczonego waru, wtedy otrzymuje 
się powłokę żółtawą albo brunatnawą, stosow­
nie do ilości dodanego niklu. J e ż e l i  się na 
miejsce niklowych połączeń daje do waru w ę­
glan lub winian niedokwasku kobaltu, to się 
otrzyma niebieskawą lub granatową powłokę. 
Przedmioty mające się powlekać niklem, zanu­
rza sie w warze już polerowane (wolne od 
tłuszczu) a następnie poleruje się je jeszcze  
raz wapnem. W e wielu wypadkach wystarcza  
użycie suchych trocin. U, Kaiser.

Jffase plastyczną sporządza J .  S. H y a t t  
w Paryżu, wynalazca cellnloidu, z odpadków 
piany morskiej, nitrocellulozy i kamfory, wsy-  
pująe sproszkowane odpadki piany morskiej do 
gęstej masy, złożonej z 5 części nitrocellulozy  
i do rozpuszczenia tejże potrzebnej ilości eteru  
(około 3 części) i alkoholu (około 1 część) i 
3 — 5 częśei kamfory. Na jedną cześć nitrocel­
lulozy zawartej w cym płynie, liczy się 100  
cz. morskiej pianki. Całą mieszaninę należy  
należycie zakłócić, zbywający płyn odparować 
a w końcu napełnia się sproszkowaną masą  
formy i rozgrzewa się do 100 lub 120° G.

Dcutsr.h Ind. Zeitung).

Sztuczne kam ienic . Do 4 0  kwart  
miękkiej wody daje się 1 '/4 funta mydleńca  
(Speckstein), 1 funt karbonatn m a g n ezy i , 2 
funty niedokwąsu żelaza, l ’/2 funta białokru- 
szu (Bleiglatte), 2*/? funta gipsu, 10 funtów  
a s f a l t u  lozpuszczoneg-o w 1 galionie alkoholn. 
Do tego dodaje się roztworu z 1 funta siii-
katu natrium i 1 funta ałunu w 30  kwartach
wody. Jeże l i  kamień ma być ogniotrwały, na­
tenczas dodaje się jeszcze 5 funtów sproszko­
wanej ogniotrwałej glinki. W  końcu dodaje 
się do powyższych ingredyencyi jeszcze 8 czę­
ści czystego, ostrego piasku i 1 część ce­
mentu. (Der Tcchniker).

Skrzynka  pocztowa.
P P  G. w M. możemy pana zapewnić,  

że warstat „mechaniczno - s to larski1* najzupeł­
niej utrzymałby się we Lwowie. Zasięgaliśm y  
zdania ludzi fachowych , którzy oświadczyli  
nam, że warstat taki miałby nawet świetne  
powodzenie, przeto radzimy panu nie zanie­
chać tej sprawy i to wziąć się rączo do pracy 
a Bóg da pomoc.

PP. M. G. iv J. Na szacowny l is t  pań­
ski odpowiadamy, że cement z fabryki p. D tu-  
goszewskiego zyskał powszechne uznanie i ra ­
dzimy Sz. Panu inszego nie używać. Co się 
zaś tycze, cementu sporządzanego zagranicą, 
to tylko utrzymuje go tradycya i sztuczna  
agitacya, lecz na szczęście nasze, coraz to mniej 
go sprowadzają.

PP. K. w T. Przepraszamy, że cokolwiek  
spóźnioną dajemy odpowiedź lecz nie pochodzi 
ona z naszej winy Staraliśmy się wywiedzieć  
i wyszukać wiadomych Sz. Panu fabrykantów, 
lecz do dziś dnia żaden z nich nie podał nam 
swojej oferty; jak tylko otrzymany natych­
miast je  Panu wyszlemy.
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S U C H A R K I
z fabryki sucharków i pierników

L. CZYf t SKI EGO
w  Ja ro sław iu .

Pierwszy wyrób krajowy, za­
stępujący biszki kty angielskie.

Kucharki te nie pozostawiają 
żMnycti posuiaków łoiowych, wy­
rabiane są z najprzedniejszemi 
tłuątościami. używanemi w naszej 
polskiej kuchni. Sucharki te rfkdzą 
się długo bez utiaty smaku i ze­
psucia przechować.  Buc,, arki te 
są do nabycia we Lwowie w h an ­
dlach korzennych pp.: Markiewi­
cza, K. Bułłabana, Klimowicza i 
Reissa, 0 . T. Winklera, Mańkow­
skiego, Jus tyana i Briilila, Pa-. 
dev\skiego, Marszałkiuwicza, N. 
Baumana synów, B. Kleina, .Gzar- 
ueckiego, Bordulo i w składzie 
p. J .  Birklegó. (6—?)

J a l io t e ż  p i e r n i k i  znane już 
z niedorov\nankgu smaku i ele­
ganckiego wykończenia — do na­
b ic ia  we Lwowie w handlach 
korzennych pp.: J. W. Królikow­
skiego. Briihia, E. Kleina, Klimo­
wicza, Markiewicza i Burdolu. Oraz 3  
w innych pierwszorzędnych han- -< 
dlaoh korzennych w (ialicyi. 3

W . Marszałkiświca
w e  L w o w ie  

ulica Krakow ska 1. 6 
poleca swój obficie w naj­
lepsze towary zaopatrzony 
handel towarów korzennych, 
cukru, kawy, herbaty,rumu, 
świec, wina i t. p. po cenach 

najmierniejszych.
D la  czło n kó w  S p ó jn i z  opu­
szczeniem  5°/'o z  ceny. (8—?)

P r z y  rów nej jakości 
t a ń s z y  od wszystkich 
zag ran icznych  Cementów.

W r. 1878— 1879 uży ty  do 
budowy gm achu sejmowego 
i kana łów  miejskich. (6—6)

PRZYJACIEL DOMOWY
z dodatkiem

G a z e t a  w i e j s k a
kosztuje kw artaln ie  1 z łr .  5 ct.

Najtańsze to literackie czasopismo samo się zaleca najlepiej swoją» 
trzydziesto-Ietnią egzystencją.

Prenumeratę należy nadsyłać pod adresem : A d m in is tra cy a  P r z y ­
jacie la  domowego i G azety  w ie jsk ie j Lw ów , u lica  Ż ó łk ie w sk a  l. 57.

glicerynowe 
do obuwia

w y n a l a z k u

JANA IHNATOWICZA

w

is

C z e r r i d ł o

i

M a g i s t r a  f a r m a c y i  i C h e m i k a  s ą d o w e g o .
Czernidło (szuwaks szwarc) to nie zawiera wolnego kwasu, przeto 

bez zaprzeczenia jest  na jlepszem , bo obuwia nie psuje, a daje trwały 
i piękny metalowy połysk, czyni skórę miękką i trwałą.

P u d e ł k o  10 i  2 0  c t. ,  k i lo  5 0  c t.  (9—?) 
Główny sk ład  nlica Kopernika 1. 3 obok Apteki Mikolascha.

Pierwsza krajowa

FABRYKA WORECZKÓW
F r  £ A G Q  R ; l . ...............

I , wó w, u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 15. (9—?) |
Cenniki oraz próbki na łaskawe żądanie franko wysyłają  się. jj

\  PRAKTYCZNY HODOWCA.
W y ch o d z i d w a  razy na miesiąc. 

Prenum era ta  wynosi rocznie z przesyłką pocztową . . 3 złr.
P rze k a zy  adresow ać n a le Ę A  -w 

J. Rosenheim , księgarnia w Brodach. S. A Krzyżanowski księ­
garn ia  w Krakowie. Karo! Malik księgarnia w Cieszynie.

Cena d la  K ró lestw a  w yn o si:
Ogłoszenia przyjmują się po 5 ct. od wiersza drobnym drukiem.
r o c z n i e  3 Rub. — Kop.
p ó ł r o c z n ie ................................................................................. 1 50 „

P re n u m era ty  p rzy jm u je :
Księgarnia  Gebethnera i Wolfa w Warszawie.

Cena d la  X .  P o zn a ń sk ieg o  w yn o si:
r o c z n i e  9 marek
p ó ł r o c z n i e  6 „

P re n u m e ra ty  p r z y jm u je :

^  księgarnia J. K. Zupa ńs k i ego .

Pismo poświęcone hodowli zwierząt domowych, 
sprawom gospodarczym, proemysłowym 

i handlowym.
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Wyszło świeżo 
nakładem księgarni K. Łukaszewicza

we Lwowie 
i je s t  do n a b yc ia  we ipszystk ich  

księgarn iach , dzieło

Fr. K. Martynowskiego ,
pod ty t.:

Z DOMU i ŚWIĄTYNI
SZKIC I  OBRAZY

o przeszłości Polski.
Cena egzemplarza (352 s tronnie) 

wynosi 2  złr. 60  ct.
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Bolesław Mikuliński
W E  L W O W I E

plac halicki nr. 12
poleca

skład  i pracownię sukien mę­
skich, oraz obfity wybór materyj 

zagranicznych i krajowych 
wykonuje wszelkie suknie męzkie 
wedle najnowszej mody jak naj­

staranniej. (4 —?)

OBUWIE
damskie i męzkie

zgrabne, silne a tanie 

w najw iększym  wyhorze
poleca

KAROL SMUTNY
przy placu bernardyńskim  nr. 1

Z a m ó w ien ia  n a  p row incyę  
iisku teczn ia m  odw ro tn ie , a z u ­
ż y ty  bucik  w ystarcza  n a  m iarę. 

( 8 - ? )

1

i

Koncesyonowane
B i u r o  w y w i a d o w c z e

J Ó Z E F  K B I R K L E  
we L w o w ie ,  R yn ek , l iczb a  40 ,

ma do umieszczenia: Nauczycielki,  b o ­
ny, klucznice, panny służące. Gouwer- 
nerów, metrów muzyki, rządców, ekono­
mów, pisarzy, leśniczych, gorzelników, 
kasyerów, ogrodników, kam erdynerów , 

lokai, furmanów.
Zajmuje się za skrom nem wynagrodze­
niem pośrednictwem sprzedaży i kupna 
domów, majątków i realności,  wydzie­

rżawieniem folwarków większych 
i mniejszych.

Uwaga . Egzystując już od lat 10, mam 
dokładną  znajomość i polecam tylko 
ludzi pewnych i sumiennie odpowiada­
jących swemu zawodowi. (3__23)

■Właściciel i w ydaw ca:  Towarzystwo , Spójn ia8. Odpowiedzialny redaktor J a n  Ihnatowicz,  mag. farmacyi. Z drukarni Ludowej we Lwowie .


